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Przez Rozkazy dzienne C e  s a r s k  i je  w  Wydziale Wojskowo
ści, z .dnia 11 G rudnia, mianowani: liczący się w Armii, 
W yborgski Cywilny G ubernator, Jenerał-m ajor baron Rot
ten, Członkiem C e s a r s k i e g o  Finlandskiego Senatu; San-Mi- 
chelski Cywilny G ubernator, Jenerał - m ajor Teslew, Cywil
nym  G ubernatorem  W yborgskim , obaj z pozostaniem w 
Armii; Plac-major Odesski, Pułkownik Rajtopulo, pełniącym 
obowiązki Komendanta Odessy, z pozostaniem wjeździe; — 
Komendant Odessy, liczący się w Armii Jenerał-m ajor Ka- 
nibołocki, otrzym uje dymissyą z m undurem  i pensyą całko
witej gazy; ■— 12 Grudnia, Dowodzea 21 brygady artylleryi 
Pułkownik Żurawski J  podniesiony do rangi Jenerał-majora 
z zachowaniem tegoż dowództwa;— 15 G rudnia, liczący sig 
w jeździe Pułkownik Schreider, otrzym uje dymissyą dla inte
resów domowych, z rangą J e n e ra ł-m a jo ra , m undurem  i 
pensyą.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w W ydziale służby Cywilnej.

8  Grudnia, (w Petersburgu.) Pełniący obowiązki Mistrza 
Obrzgdów Dworu, Radzca Kollegialny hrabia Tołstoj J ,  

mianowany Mistrzem Obrzgdów; —  zatwierdzony na urzędzie, 
obrany przez Szlachtę, K urator zbożowych zapasowych m a
gazynów pow. Mścisławskiego, niemający rangi Wiskowski; —■ 
otrzym ują dymissye: na własną prośbę; Kuratorowie zbo
żowych zapasowych magazynów pow. Wileńskiego Radzca 
H onor. Markiewicz, i Sekretarz Kolleg. Kochanowski-, dla 
słabości zdrowia: Zarządzający sprawam i Podolskiego Guber- 
nijalnego Inwentarzowego Komitetu, Radzca Honor. Beczka- 
Druzin;  —  wykreślony zostaje ze służby, Buchalter Rady 
miejskiej Ż ylom erskiej, Sekretarz Kolleg. Czujkow, zamie

szany do sprawy o wydawaniu przez tgż Radę fałszywych 
pasportów; —  przyjęty zostaje do służby, dymissyonowany 
Sekretarz G ubern. Predajewicz, na Pomocnika Buchaltera 
Izby Skarbowej Kijowskiej.

9  Grudnia, (Tamże.) Otrzymuje dymissyą, dla słabości 
zdrowia, Starszy Policmejster Kijowski, Assesor Kollegialny
Galatkin.

10 Grudnia, (Tamże.) Pełniący obowiązki G ubernatora 
Cywilnego Simbirskiego, Rzeczywisty Radzca Stanu Bibikow, 
mianowany Simbirskim Cywilnym G ubernatorem ; —  za wy- 
sługę lat, zostają podniesieni do rang: A s s e s o ra  K o lle -  
g ia ln e g o ,  Radzca Honorowy, Sekretarz Rzymsko-Katolic
kiego Duchownego Kollegium Krumbmillerj —  R a d z c y  H o
n o r o w e g o ,  Sekretarze Kollegialni: Sekretarz przy Rzymsko- 
Katolickim Biskupie dyecezyi Teiszewskiej Jankiewicz i N a
czelnik Stołu Kamienieckiego Rzymsko-Katolickiego Duchow
nego Konsystorza Machnicki-, —  S e k r e ta r z a  K o lle g ia l-  
n e g o , Sekretarze Gubernijalni: Naczelnik Stołu tegoż Kon
systorza Krzywiecki i Sekretarz Rządu Wileńskiego dyece- 
zalnego Sem inaryum  Jakubowski- —'S e k r e t a r z a  G u b e r -  
n i ja ln e g o ,  Rejeslratorowie Kollegialni: Rzymsko-Katolickich 
Konsystorzów: Mohylewskiego, Naczelnik Stołu Romanowicz
i Telszewskiego, Urzędnicy Kancellaryi Mackiewicz, Gudo- 
wicz i Daszkiewicz ■ —  otrzym ują rangę Rejestratora Kol- 
legialnego, Kancelliści: Konsystorzów Rzym sko-K atolickich: 
Mohylewskiego W itert i Wileńskiego Alexandrowicz-, —  Dy
missyonowany W eterynarz Barkowski, przyjęty zostaje do 
służby, na Starszego Lekarza W eterynaryjnego przy W iteb
skiej Izbie Dóbr Państw a; —  wykreśleni zostają ze spisów, 
zm arli: Assesorowie Kollegialni: Referent Kommisyi Rządo
wej Spraw W ewnętrznych i Duchownych Królestwa Polskiego 
Niewiarowski i Naczelnik pow. Sieradzkiego w gub. W ar
szawskiej Kostrzewski.
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—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z  dnia 1 G rudnia, Naj- 
łaskawiej mianowani kawaleram i orderu: Sw. A le x a n d r a  
N e w sk ie g o  z b r y l a n t a m i ,  Członek Rady Admiralicyi i 
Prezes Komitetu Naukowego Morskiego Admirał Rikordj 
Sw. A le x a n d r a  N e w sk ie g o , Naczelnik Sztabu J. C. W y 

s o k o ś c i  Głównego Zwierzchnika wojskowych zakładów W y
chowania, Jenerał-adjutant, Jenerał-porueznik Rostowcow.

—  Przez takież Reskrypta z dnia 5 i 6  Grudnia, miano
wani kawaleram i orderu O r ł a  B ia łe g o : D yrektor Depar
tam entu Budownictwa Ministerstwa M arynark i, Jenerał-po- 
rucznik Masłów i Radzca Tajny baron Ma/titz.

NOWINY Z AZYATYCKIEJ GRANICY 
KRAJU ZAKAUKAZSKIEGO.

Nowo-nadesłane od Jenerał-adjutanta Xięcia Woroncowa 
z dnia 50  Listopada wiadomości, potwierdzają wrażenie, spra
wione na turkach przez nasze zwycięztwa pod Achałcych i 
Basz-Kadyk-Lara.

Po odniesionej tam  przez nieprzyjaciela klęsce, milicya 
jego po większej części rozbiegła się, zaś towarzyszący tur- 
kom  K nrdy, zwrócili się przeciw własnym regularnym  woj
skom, które odstępowały w nieładzie i zrabowali je  ze 
wszystkiego, co tylko było można.

Teraz,, prócz Poschow - Czajskiega sandżaku , mieszkańcy 
też i Czałdyrskiego sandżaku prosili nas o opiekę. W ogóle 
ludność pogranicznych tureckich posiadłości, wysyła depu
towanych i starszyzny swoje na spotkanie naszych dowodz
eń w oddziałowych, z zapewnieniem swych przyjaznych uspo
sobień- '  ‘ ( K I . )

NOWINY Z NAD-DUNAJU.
Jenerał-adjutant Xiążę Gorczakow donosi z dnia 6  G rud

nia, że po ten dzień, od daty ostatnich wiadomości, ponad 
Dunajem nie zaszły żadne wojenne działania, prócz obejrze
nia twierdzy Maczyna, które uczynione było 1 Grudnia z 
rozkazu Jen era ł-ad ju tan ta  Lidersa  przez Jen era ł-m a jo ra  
Engelhardla.

Ku temu wyznaczone były statki parowe «Prut» ze czte
rem a kanonjerskiemi łódkam i i dla ich wspierania przewie
zione były na wyspę Byndoj dwie roty pułku Zamośćskiego 
strzelców, ro ta 5 bataljonw Celnych strzelców i 2  działa lek
kiej 8  bateryi 15 brygady artylleryi.

Statek parowy i łódki, podszedłszy do nieprzyjacielskiej 
bateryi poniżej Maczyna, uzbrojonej w siedm dział 12 fun
towego kalibru,, wszczęły do niej ogień a części wojsk, znaj
dujące się na wyspie Byndoj, w tym że czasie działały prze
ciw tureckiej piechocie, k tóra zajmowała okopy między ba- 
leryą i miastem.

Jenerał-adjutant Liders, k tóry osobiście znajdował się na 
tym oglądzie, dokonawszy go do tyła, jak było zamierzono, 
rozkazał wojskom wrócić do Braiłowa.

W edług jego doniesienia, podbito w tym  razie nieprzyja
cielowi dwa działa, i w szczególności, skutkiem trafnego ognia

roty celnych strzelców, rozsypanej na wyspie Byndoj, turcy  
ponieśli znaczną stratę.

Z naszej strony, raniono wystrzałami działowemi nieprzy- 
jacielskiemi 11 ludzi. ( R. 1.)

P. Radzca Tajny Norowy Zarządzający Ministerstwem 
Oświecenia, o trzym ał od C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu św. 
Włodzimierza dyplom at na Członka Honorowego tegoż Uni
wersytetu.

—  Rzeczywisty Radzca Stanu Dawydow , został zatwier
dzony Prezydentem Oddziału języka i literatury Rossyjskiej, 
C e s a r s k i e j  Akademii Nauk.

—  N. C e s a r z  Jmć raczył N a j w y ż e j  rozkazać: 1) o 
ofiarach, składanych na rzecz C e s a r s k i e j  Publiczuej Biblio
teki, prócz wzmianki o tem  w corocznych Sprawozdaniach 
tejże Biblioteki umieszczać się mających, ogłaszać przez ga
zety w czasie właściwym lub kwartałowie; (rozumie się o 
ofiarach ważniejszych); 2 ) dla zapisywania imion darodaw- 
ców sporządzić osobną xięgę, w stosownej oprawie, i zacho
wywać ją  w Bibliotece, na piedestału, w miejscu widzialne'm 
dla odwiedzających.

—  Na przedstawienie Namiestnika Kaukazskiego N. C e

s a r z  J m ć ,  zgodnie ze Zdaniem Kom itetu do spraw  Kaukaz- 
skich, raczył rozkazać, iżby od 1 Stycznia 1854 po 1 Stycz
nia 1860 roku zabroniony by ł przywóz ałunu z zagranicy 
do kraju  Zakaukazskiego.

—  K om itet do spraw Syberyi (CuóiipcKut K om htc tb ), w 
skutek przedstawienia P. Ministra Skarbu, o pozwoleniu Rze
czywistemu Radzcy Stanu xięciu Koczubejowi, Podporuczni
kowi Nielidow , Radzcy Stanu Gonzaga-Pawliczyńskiemu i 
Kupcom: Lauton  i Gramów, założyć kompaniją dla rozra
biania złotodajnych piasków za pomocą machin, na zasadzie 
złożonego przez nich projektu Ustawy, oznajmił P. Ministrowi 
Skarbu, że protokołem  K om itetu, który N. C e s a r z  J m ć  

raczył zatwierdzić w dniu 11 Listopada bież. roku , posta
nowiono: dozwolić założyć pomienioną kompaniją i zatwier
dzić przedstawiony przez założycieli projekt Ustawy.

P R A W I D Ł A
dla fiakrów, dorożkarzy i sankarzy w 

Petersburgu.
( Ułożone na zasadzie Zdania Komitetu P P - Ministrów, 

N a j w y ż e j  zatwierdzonego 3  Listopada 1853 roku. Patrz 
Tygodnik 93)..

A rtykuł 1. Od 1 Stycznia 1854  roku, dla fiakrów, do
rożkarzy i sankarzy w -P etersburgu , ustanawiają się trzy 
klassy rocznych biletów,, z oddzielną dla każdej klassy stopą 
taxy i stosownej opłaty na rzecz dochodów Miasta, m iano
wicie: za bilet 1 klassy, na prawo wożenia według wyższej 
taxy, pobierano będzie sześćdziesiąt rubli srebrem , od konia; 
za bilet 2  klassy, na praw’0  wożenia według średniej taxy, 
trzy ruble srebrem , od konia, a za bilet 3  klassy, na prawo 
wożenia w edług niższej taxy, półtora rubla sreb. od konia..
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A rtykuł 2. F iakrom , dorożkarzom i sankarzom pozwala 

się b rać bilety tej lub owej klassy, według upodobania, 
przycze'm wszakże dla tak nazwanych bokowych (pojedyn
czych) dorożek wyznacza się taxa za jazdę wyłącznie trze
ciej klassy, chociażby gospodarz lub sam woźnica, z powodu 
cenności konia i uprzęży, wziął bilet wyższej klassy.

A rtykuł 3 . Dla każdej klassy biletów ustanawia się od
dzielna form a, stosownie do danego rysunku.

Uwaga. W edług tego rysunku, klassy biletów odróżniają 
się między sobą przepisanym dla każdej osobnym kolorem, 
mianowicie: bilety 1 klassy są czarne, 2  klassy żółte, 3  klas
sy białe. W  tym celu bilety pierwszej klassy są z lakiero
wanej blachy, drugiej klassy z mosiądzu, trzeciej klassy ze 
zwyczajnej białej blachy. Na każdym  bilecie stępluje się na
pis oznaczający: Część miasta, w której dorożkarz jest zapi
sany, num er biletu i rok, na który został wydany. Dla za
pobieżenia oszukaństwa form a biletów zmieniana będzie co
rocznie, z rozrządzenia Zwierzchności Miejskiej, ale właściwy 
każdej klassie kolor biletów, pozostaje niezmiennym.

A rtykuł 4 . Rozdawanie biletów uskutecznia się przez Radę 
Administracyjną Miejską (Pacnopa^iiTe.ttHaa $yma), na do
tychczasowej zasadzie.

A rtykuł 5. F iakry , trzym ający ekwipaże paro-konne, płacą 
poboru na rzecz dochodow miasta po trzy ruble srebrem  
rocznie i na tej zasadzie wszyscy otrzym ują bilety drugiej 
klassy.

A rtykuł 7. Płaca za jazdę w najętych fiakrach i doroż
kach ustanawia się tablicą następującą:

Nazwanie ekwipażów i  
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1 .  Kareta poczwórna i pod

wójna; i Kocz poczwórny
i  podw ójny, (paro-konne). 2 1 40 3 60 50 50 ■60

2. Dorożka okrągła 1 konna,
z biletem  1 klassy . . . . t  50 1 15 2 25 50 40 40 40

3. Dorożka okrągła 1 konna,
z biletem  2 klassy . . . . 1 20 1 2 30 20 20 20

4. Dorożka okrągła 1 konna,
z biletem 3 klassy i Dorożka
bokowa czyli pojedyncza
z biletem jakiejkolw iek
klassy ..................................... 1 -60 1 30 25 15 15 15

5. Kareta zimowa poczwórna
i podwójna i wielkie Sa
nie  (paro-konne).................. 2 1 40 3 60 50 50 60

6. Sanie 1 konne, z biletem
1 k lassy .................. ... 1 40 1 2 15 40 30 30 30

7. Sanie 1 konne, z biletem
2 k l a s s y . ............................. 1 90 1 50 25 15 15 15

8. Sanie 1 konne, z biletem
3 k lassy .................. 75 50 1 25 20 10 10 10

sankarzom pozwala

Uwaga 1. Powyższa taxa nie zmienia się w żadne dni 
roku.

Uwaga 2 . F iakrom , dorożkarzom 
się pobierać płacę niższą od taxy.

A rtykuł 8. Jazda według taxy rozciąga się na całą prze
strzeń miasta, zaczynając od obwodowego kanału i włącza
jąc w to całą wyspę Wasiljewską z wyspą Holliday, całą 
Petersburską stronę z wyspami A ptekarską i Pielrow ską i 
stronę W yborgską , aż do koszar pułku Litewskiego gwar- 
dyi z jednej, a do nowego Arsenału z drugiej strony.

Uwaga 1. P łaca za kursa na stronę P etersburską i W y
borgską z tej strony rzeki, podczas kiedy m osty są zdjęte 
i dopokąd jazda po lodzie nie zostanie urządzona, nie ma 
być wyliczana podług taxy, ale zależeć będzie od ugody 
najmującego z sankarzem  lub dorożkarzem , wszakże nie ma 
przechodzić za jeden kurs potrójnej ceny w edług taxy.

Uwaga 2. Za jazdę poza obwodowy kana ł, na Ochlę, 
oraz do miejsc publicznych letnich zabaw i spacerów, po
wyżej nie wyszczególnionych, jako na wyspy Krestowską, 
Kamienną, Jełagina, do Starej i Nowej W si, Czarnej rzeczki, 
Polustrowa, Alexandrowskiej M anufaktury, Leśnego Insty tu tu , 
Prochowni, do willi (dacze) położonych za rogatkam i Pe- 
terhofską i Carskosielską, niedalszych nad wiorst trzy, i t. 
d. słowem do miejsc, dokąd po większej części chodzą la
tem dyliżanse i omnibusy, płaca również ustanawia się nie 
według taxy, ale za dobrowolną ugodą, wszakże nie m a 
przechodzić potrójnej ceny, za kurs taxą przepisanej.

Uwaga 3. Rozumie się, że ekwipaże najęte na godziny, 
albo ranek, albo na wieczór, albo na cały dzień, obowiązane 
są wieźć najm ującego i do miejsc w Uwagach 2  i 3  wy
mienionych, w edług ogólnej, na ten rodzaj najm u przepisa
nej taxy.

A rtykuł 9 . Taxa za kursa pojedyńcze, lub  na godziny, 
obowiązuje od godziny samej 8  zrana do samej 1 po pół
nocy; w' pozostających zaś godzinach, mianowicie od 1 noc
nej do 8 rannej, płaca za najem ekwipażu, zależy od wza
jemnej umowy między najm ującym  i fiakrem  lub dorożka
rzem , wysokość jej wszakże nie m a przechodzić podwójnej 
ilości, taxą przepisanej.

A rtykuł 11. Najem ekwipażów na cały ranek liczy się 
od samej 8  godziny rannej, do samej 4 po południu, najem 
na cały wieczór —  liczy się od godziny samej 6  po połud
niu, do samej 1 po północy, a najem na cały dzień, od 
godziny samej 8  zrana do samej 1 po północy. Kto po
trzebując nająć ekwipaż albo na cały ranek , albo na cały 
wieczór albo na cały dzień, weźm ie .takowy późuiej od ozna
czonych w taxie godzin, pomimo to zapłaci w stosunku 
taxy, ustanowionej za cały term in najmu, jeżeli nie wziął 
ekwipażu z um ow ą na godziny. Kto zaś nająwszy ekwipaż 
na cały dzień, albo na cały ranek , albo na cały wieczór, 
zatrzyma go dłużej nad zakreślone godziny, obowiązanym 
będzie dopłacić za każdą przetrzym aną godzinę cenę usta
nowioną przez laxę na godziny.

A rtykuł 11. Ekwipaże najmują s ię  tak na stójkach (óiipłKii) 
i przy stojących jaślach ( k o jio ^ b i) jako niemniej i przejeżdżają-
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ce po ulicach. Fiakrom  surowo zabrania się odmawiać sa
mowolnie najmowania się do jazdy.

Uwaga 1. Samo przez się wynika, ze w razie najęcia 
ekwipażu wprost na zajazdach furm ańskich, fiakry również 
ulegają ustanowionej taxie.

Uwaga 2 .  Dla karmienia koni na ulicach pozwala się 
fiakrom  zatrzymywać się jedynie przy stojących jasłach; 
przy tro loaraeh zaś wolno im zatrzymywać się tylko chwi
lowo, dla wytchnienia, i to  tam  jedynie, gdzie ztąd nie wy
nika utrudnienia dla przejeżdżających.

Arty kuł 12. F iakr jedno i dwukonny, który będzie zawo
łany przez najmującego do dom u w którym  mieszka, nie 
może liczyć za kurs, przejazdu do mieszkania najmującego 
i w ym agać zań płacy.

A rtykuł 13. Fiakrowi najętem u na jeden kurs pozwala 
się płacy należnej m u w edług taxy, stosownie do klassy 
biletu, żądać z góry, lub po przybyciu na miejsce, przed 
wyjściem najmującego z ekwipażu.

A rtykuł 14. Najmujący fiakra na jeden kurs, może za
trzym ać się po drodze, i zajść gdzie m u się podoba, ale gdy 
znowu wsiądzie i dalej pojedzie, zapłacić ma jak za nowy 
kurs, jeżeli się inaczej z fiakrem  nie umówił.

A rtykuł 15. Dróżki okrągłe (linijki), dorożki bokowe czyli 
długie, i sanie jednokonne, uważane są za ekwipaże na dwie 
osoby, a czy ich będzie dwie, czy jedna tylko, płaca wed
łu g  taxy pozostaje ta sam a; jeżeli zaś wsiądzie trzecia oso
ba, wtedy płaca za nią zależeć będzie od umowy.

A rtykuł 16. Przewóz ciężarów w fiakrach tak jedno jak i 
parokonnych będzie zależał od umowy z fiakrem , jak  dotąd, 
wyłączając zdarzenia, kiedy jadący ma z sobą zawinięcie, lub 
paczkę, nie obciążającą ekwipażu, i k tó rą  trzym a w ręku.

A rtykuł 17. F iakry powinni koniecznie nosić bilety, jak i 
dotąd, na zwierzehniem odzieniu; w parokonnych ekwipażach 
wewnątrz, wystawiona m a być taxa.

A rtykuł 18. Prócz opłaty od każdego konia, fiakr, ży
czący mieć osobne miejsce na placu lub  ulicy, zjaślam i dla 
koni, ma wnosić corocznie po trzy ruble srebrem . Term in 
i sposob pobierania lej opłaty pozostają dotychczasowe, roz
mieszczenie zaś jaśli i przenoszenie ich z jednego miejsca 
na drugie, odbywać się będzie, jak dotąd, z rozrządzenia 
W ładzy Policyjnej, k tóra, żeby nie czynić przykrości właści
cielom domów, ma się starać, o ile można, rozstawiać jaśle 
przy m ostach, na rynkach i przy parkanach dom ów , nale
żących do samegoż miasta.

A rtykuł 19. F iakry  obowiązani są być grzeeznemi wzglę
dem  najm ujących, wypełniać niezwłocznie wszystkie prawne, 
na niniejszych prawidłach ugruntowane ich żądania, i ściśle 
wykonywać wszelkie zalecenia Zwierzchności Policyjnej, pod 
obawą, w razie przeciwnym, surowego skarcenia.

A rtykuł 20. Dorożki, sanie, karety i inne ekwipaże oraz 
uprząż m ają być utrzym ywane w czystości i należytym 
porządku; nie pozwolą się powozić chłopcom , mającym 
mniej nad lat 15.

Artykuł 21. Za naruszenie prawideł taxy, dorożkarz lub 
sankarz pociągnięty będzie do opłaty sztrafu, wyrównywają- 
cego cenie jego biletu, a parokonny fiakr, rocznej płacy za 
dwa konie; za wożenie zaś bez biletu lub za utrzymywanie 
większej liczby koni nad tę, za którą wnosi się op łata, 
będzie uzyskiwano, prócz ustanowionej opłaty, po dziesięć 
rubli srebrem  za każdego konia.

A rtykuł 22. Każdemu fiakrowi, przy wydaniu m u z Rady 
Miejskiej biletu, wręczony będzie drukowany wypis z niniej
szych prawideł, oddzielny dla każdej klassy biletów. W ypis 
takowy każdy fiakr, dorożkarz i sankarz, powinien mieć 
koniecznie zawsze przy sobie i ukazywać takowy najmują
cemu na jego zażądanie; w parokonnych zaś ekwipażach 
wypis takowy powinien być wystawiony wewnątrz, stosow
nie do artykułu  17, niniejszych prawideł. (Na oryginale pod
pisano: Minister Spraw W ewnętrznych, Jenerał - Adjutant
Bibikow ■ Dyrektor D epartam entu Gospodarczego N. Milutin.)

29 W rześnia bież. roku u m arł w Moskwie P. Piotr 
Sosnowski, m ając wieku lat sto dwadzieścia dwa, miesiąc 
jeden i dni dwadzieścia pięć. Urodził się pod panowaniem 
C e s a r z o w e j  A n n y J o a n n o w n y  2  Sierpnia 1731. Mając 10 lat 
umieszczony był w Szkole M alarstwa w P etersburgu, z któ
rej później utworzona została dzisiejsza Akademija Kunsztów. 
Zostawał w niej po rok 1788, i odznaczał się jako jeden z 
celujących uczniów tej szkoły. Mając lat 57 wszedł, jako 
podoficer, do pułku Preobrażeóskiego gwardyi i należał do 
drugiej kampanii tureckiej, i do wzięcia szturm em Oczakowa. 
W  roku 1795 P. Sosnowski przeszedł do pułku Konnej 
gwardyi a 1 Stycznia 1796 opuścił służbę wojskową z rangą 
Kapitana armii. W  epoce sławnej wojny roku 1812, w któ
rej cała Rossya zbrojno powstała, P . Sosnowski wszedł do 
Moskiewskiej milieyi m ając wtedy lat ośmdziesiąt i walczył 
za ojczyznę; mianowicie był w bitwie pod Borodinem.

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 13 Grudnia pozostawało chorych 1 6 —  

w ciągu dobv zachorow. 6  —  wyzdr. 0 —  um arło 5 —  
po 14 Grudnia pozostało chorych 17.

W  ciągu doby zachor. 1 —  wyzdr. 0  —  um arło  0  —  
po 15 G ruduia pozostało chorych 18.

W  ciągu doby zachor. 4  —  wyzdr. 2  —  u m arł 2  — 
po 16 Grudnia pozostało chorych 18.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa^ 10 ( 2 2 )  Grudnia-

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z ,  w  skutek uznania Rady O rderu 
Św. W łodzimierza, mianować raczył kawalerem tegoż orderu  
4  klassy, za 35-letnią nieskazitelną służbę w urzędach rango
wych, Radzcę Dworu Henryka Rokickiego, Dyrektora Ko
m ory Wierzbołowskiej.

—  Rada Administracyjna Królestwa postanowiła: 1.) Jó
zef W ysocki, urodzony we wsi Cieciułowie powiecie W ie
luńskim gubernii Warszawskiej; 2.) Ostrowski Jan-Euzebijusz, 
były żołnierz 7-go pułku piechoty; 3.) Stempowski Arsenijusz; 
4.) Stempowski Józef, b. żołnierz 1-go pułku strzelców pie
szych b. W ojska Polskiego, którzy po rokoszu 1831 roku 
zbiegłszy za granicę, przyłączyli się do Polskiej em igracyi, 
w skutek czego za wygnańców z kraju są uznanym i, ule-
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gają  karze konfiskaty m ajątku bądź juz  zasekwestrowanego 
bądź następnie jeszcze w ykryć się m ogącego a to wedle 
prawideł, Postanowieniem z dnia 2  (14) Kwietnia 1835 r., 
wskazanych.

—  1 Grudnia o godzinie 3  rano, rozstała sig z tym świa
tem  ś. p. Felieya Hrabianka G rabow ska, Panna Honorowa 
J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i , najmłodsza z córek ś. p. Hrabiego 
Stanisława Grabowskiego, niegdy Członka Rady Administra
cyjnej, Kontrolera Jeneralnego Królestwa Polskiego. Expor- 
lacya zwłok ś. p. Felicyi odbędzie sig dziś o godzinie 2  z 
południa, z gmachu Najwyższej Izby Obrachunkowej na 
cm entarz Powązkowski.

—  Dnia 6  Grudnia o godzinie 1 1  rano, poświęcony zo
stał pom nik, wzniesiony dla ś. p. Prym asa W oronicza w 
Kościele Archi Katedralnym  św. Jana. Pomnik ten umiesz
czony jest po lewej stronie, od wejścia do Kaplicy Archi 
Konfralernii Literackiej. Obrzędu poświęcenia dopełnił JX. 
P rałat Dekert, Arehi-Dyakon Prześwietnej Kapituły M etro
politalnej Warszawskiej.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N IE JI C  Y.

W IED EŃ , 15 Grudnia. Dziś ogłoszona została nowa ta
ryfa, mająca wejść w wykonanie w całej Monarchii Austry- 
ackiej od Stycznia 1854. Postanowienia jej rozciągają się 
też na Xigzlvva Parm y, Modeny i Lichtenstein, należące, 
jak wiadomo, do grupy Celnej Austryackiej.

 . W końcu Grudnia zbierze się w W iedniu Kommisya,
mająca ułożyć projekt Konwencyi monetarnej powszechnej. 
P russy , Bawary a i Saxonija będą miały swoich przedstawi- 
wicieli; W irtem berg i Baden zawarowały sobie później przy
stąpić do układów.

  Sąd Wojenny w Pesth wydał kilka nowych wyroków.
Adwokat Franciszek Dani i głośny W ładysław  Decsev, obaj 
ciężko skompromittowani w powstaniu wggierskiem , zostali 
skazani na śm ierć ze skonfiskowaniem m ajątków. K ara 
śmierci została złagodzona dla Dani na clwa lata a dla Dec
sev na sześć lat zamknięcia w fortecy; konfiskata zaś utrzy

mana.
  Rząd Austryacki nakazał całkowite wyrestaurowanie

przepysznej świątyni Jowasza w Spalato. Dzis, jak  wiadomo, 
gm ach ten obrócony jest na katedrę pod imieniem świętego 
Dyzmasa. W ew nątrz ma rotundę od 42  stop średnicy i 
kopułę 85  stop wysoką. Rysunki i plany odnowienia zosta
ły  poddane pod rozbior Kommisyi centralnej Archeologicz
nej w Wiedniu.

—  Składka na kościół, mający się zbudować w celu 
uwiecznienia pamiątki ocalenia życia Cesarza Jm ci, wynosi 
już 1,096,158 złotych monety konwencyjnej. ( P .  P .)

  Giełda W iedeńska, równie jak Paryzka i Londyńska,
za odebraniem wiadomości o bitwie pod Sinope, dowiodła, 
znacznem podniesieniem sig fondów, że ona też dobrze ro 
zumie, na czyjej stronie powinno być zwycięztwo, iżby wojna 
Wschodnia m ogła przedstawiać rękojmie trw ałego pokoju.

—  Kompanija spekulantów angielskich stara się u naszego 
Rządu o przywilej, dla wyprowadzenia telegrafu elektrycz
nego podwodnego na wybrzeże Dalmacyi.

BERLIN, 18 Grudnia. W  rocznicę imienin N. Cesarza 
Jmci W rzech Rossyj, był w zam ku Charlottenburg obiad 
galowy, na którym  Król Jm ć i Xiązęta Rodziny ukazali się 
w m undurach rossyjskich i w orderze sw. Andrzeja. P od
czas obiadu, na k tórym  znajdował sig Poseł Rossyjski i 
wszyscy urzędnicy poselstwa, K ro lJm c  wniósł toast za zdro
wie Swego N. Szwagra. Nazajutrz P o se ł, baron Budberg, 
obchodził imieniny Cesarza Jmci świetnym balem.

— Na jedne'm z ostatnich posiedzeń Drugiej Izby, złożony 
był prywatny adress, z ostrą krytyką na politykę Pierwsze
go Ministra, P. Manteuffel. Odczytanie tego adressu wzbu
dziło śmiech powszechny.

  Rząd Belgijski zerwał układy z Pruskim  Związkiem
Celnym, z powodu iż Prussy nie chciały odstąpić od pier- 
wiastkowo objawionych zasad układu . ( P .  P -)

—  Lasy Rządowe Pruskie zajmują obszar 8 ,102,885 
morgów (morgen) i czynią dochodu przeszło 5  miljonów 
talarów rocznie. Koszta utrzym ania, straży i zarządu wy
noszą rocznie do 2  miljonow talarów.

—  Rząd Pruski korzysta w tej chwili z nadzwyczajnego 
poniżenia się wód R enu, dla wysadzania prochem  rap , 
utrudniających żeglugę pod Saint-Gour.

BA W  ARY A. Listy z Munich zaprzeczają wiadomościom, 
rozgłoszonym przez rozmaite gazety, o złym stanie zdiowia 
Króla Jm ci, o zamierzanej przez J. K . Mość podróży do 
Hiszpanii, i t. p.

—  Arcybiskup Munich’ski nakazał też modły publiczne z 
powodu zajścia między Rządem a Kościołem w Baden.

BADEN. Zajście między Rządem W ielkiego Xigzlwa i 
Arcybiskupem Friburgskim , zawsze zostaje na dawnym stop
niu; Rząd trw’a w swych surowych środkach przeciw wy
kraczającym  duchownym; Arcybiskup, ze swej strony żad
nego nie uczynił ustępstwa. Wielkie mnóstwo adressów przy
bywa m u z obcych krajów z pochwałą i powinszowaniem; 
ludność zaś katolicka, widząc że w tej wojnie Arcybiskupa 
z Rządem chodzi jedynie o rozszerzenie zakresu władzy Arcy
biskupiej, nie wiele okazuje sympatyi. Redaktorowie gazet 
Deutsche Folkshalle (Kotońskiej), Gazety Poczt (Frank furt- 
skiej) i G azety M ogunckiej, publikacyj u ltra  - katolickich, 
które od początku, obstając za Arcybiskupem, attakują cią
gle i gwałtownie kroki Rządowe, pozwane są do sądów 
W ielkosiążęcych, pod oskarżeniem zakłócania spokoju pu
blicznego, wszyscy są nader ciekawi w ypadku procedury.

Zabronienie Jezuitom dalszego pobytu w W ielkiem Xięz- 
twie, zostało utrzym ane, pomimo wszelkich usiłowań ich 
zwolenników ku jego odwołaniu.

W IRTEM BERG. O debrano wiadomości od Xigcia P aw ła 
W irtem bergskiego, podróżującego po Ameryce południowe;. 
J. K . W ysokość przybył z Valparaiso do Panam a, zwie-
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dziwszy naprzód ciaśninę Magellańską, Patagoniją, Chili i t. 
d. Xiążę zebrał bardzo bogate kollekcye botaniczne i zo
ologiczne.

A N G L I J A .
LONDYN, 16 Grudnia. Z powodu wyjścia lorda Palmer

ston z Gabinetu, czytamy w Times:
Je s t w miesiącu Grudniu cóś takiego, co zdaje się stale 

czynić tego męża Stanu nieprzepartym. Konstellacya, prze
wodnicząca zimowemu przesileniu dnia z nocą, musi prze- 
magać w jego horoskopie. Miesiąc Grudzień 1851 roku był 
świadkiem odstrychnięcia się lorda Palmerstona od Gabinetu 
whigów, z którym żył dobrze przez lat pięć; Grudzień 1852 
roku widział jego sprzymierzenie się z przywodzcami tej sa
mej partyi, przeciw której był on powstał przed rokiem, a 
teraz, w Grudniu 1853, znowu nastąpił rozbrat między 
szlachetnym Lordem i jego sprzymierzeńcami. W  1851 
Lord rozstał się ze swemi kollegami w skutek pośpiechu, z 
jakim pochwalił przewrót Stanu, dokonany przez Ludwika- 
Napoleona 2  Grudnia tegoż roku. W  1853 opuszcza on do
browolnie Gabinet dla tego, że nie chce należeć do żadnej 
reformy konstytucyjnej, choćby najbardziej umiarkowanej. 
W  jednym i drugim przypadku przewodniczył się on zasa
dami anti-liberaluemi, a jednak nie zadziwi to nas bynajmniej, 
kiedy słyszeć i czytać będziemy, że Gabinet stracił w nim 
jednego z najliberalniejszych swych Członków. Było to bo
wiem między radykalistami modą, wystawiać lorda Palmer
stona tak w wewnętrznych sprawach krajowych, jako i w 
naszych zagranicznych stosunkach, za ultra - liberalistę, po
mimo iż do tych złudzeń opinii nie dał on właściwie żad
nego powodu.

Lord Palmerston zaczął swój polityczny zawód za Mini
sterstw Percival’a i Liverpool’a, i w tej wysokiej szkole To- 
ryzmu, napoił się zasadami, których nigdy zupełnie poz
być się nie mógł i które zdają się nabierać w nim większej 
mocy, w miarę jak się posuwa ku kresowi swego politycz
nego zawodu. W  roku 1851 powaśnił się ze swemi kolle
gam i, obstając za sprawą absolutyzmu przeciw zasadom 
konstytucyjnym, i dziś składa portfel dla tego, że, jak xżę 
Wellington w roku 1850, jest przeciwnym wszelkiej refor
mie Parlamentowej. Jakoż sprawa liberalizmu nic nie straciła 
na jego wyjściu, gdyż, jak już namieniliśmy, widzimy w tym 
Mężu Stanu jednego z tych torysów dawnego autoramentu, 
jakim był np. Caning na początku i w środku swego za
wodu. Co zaś do gorliwości jaką lord Palmerston okazywał 
w rozwijaniu polityki liberalnej na zewnątrz i co do ulep
szeń społeczeńskich wewnątrz, nie widzieliśmy w tom czę
stokroć nic innego, tylko dywersyą, mającą na celu odwró
cenie uwagi od reform organicznych, koncentrując ją na 
kwestye mniej stanowcze i mniej drażliwe. Jeżeli więc żału
jemy straty dla Gabinetu tak świetnego Członka, nie może
my razem nie cieszyć się, że żaden inny Minister nie po
parł go w tym jego wstręcie ku wszelkiej reformie.»

Co gazecie Times zdaje się niewytłumaczonego, to że lord

Palmerston oświadczył się ze swe'm wyjściem przy samem 
juz ukończeniu przez Komitet Ministeryalny prac nad billem 
reformy', nie zaś w chwili kiedy takowy bill został w Izbie 
Nizszej zapowiedziany7. Nadto, 2 imes ubolewa, że Lord opusz
cza Gabinet w chwili obecnego przesilenia stosunków ze
wnętrznych Anglii. Jakkolwiek pobudki szlach. Lorda odno
szą się całkiem do spraw wewnętrznych kraju, niepodobień
stwem jest, iżby prassa publiczna nie przypisała jego usu
nięcia się rozróżnieniu zdań w łonie Gabinetu we względzie 
kwestyj zagranicznych i żeby nie wzięła tego za skazówkę, 
że w Gabinecie tym była walka partyj i że partya Pokoju 
przemogła. (J. de S.-P.J

—• Gęste mgły, panujące w tej chwili, spowodowały wiel
ką liczbę przypadków na wybrzeżach Anglii; liczą do czter
nastu wielkich okrętów, które całkiem zginęły w skutek, 
takiego stanu atmosfery.

— Mistress Amalia Opie, autorka cenionych poezyj, umar
ła w Norwich, mając 88 lat wieku.

Londyn, 17 Grudnia. Lord Palmerston wyjechał do dóbr 
swoich w Hampshire.

Londyn, 19 Grudnia. Lord John Russell uchylił się od 
przyjęcia portfelu spraw wewnętrznych, pozostałego po lordzie 
Palmerston. Wydział ten ofiarowany został sirowi Johnowi 
Grey. ( P. P .)

F R A N C  Y A.
PARYŻ, 18 Grudnia. Monitor dzisiejszy donosi o usunię

ciu się lorda Palmerstona z powodu spraw wewnętrznych 
Anglii. Monitor dodaje, że dotychczasowa zgodność Francyi 
z Angliją w rzeczy kwestyi Wschodniej, nie przestaje się 
utrzymywać, ubolewa jednak nad wyjściem lorda Palmerston, 
«z którego Cesarz stale był zadowolonym'- (duquel I’Empereur 
eut toujours a se louer.)

—- Monitor przepisuje kostium dam, w którym mają się 
stawić u  Dworu w dniu nowego roku. Te dworskie płasz
cze są strojem bardzo kosztownym. Cesarzowa Jmć będzie 
w płaszczu axamitnym niebieskim, usianym złotemi pszczo
łami.

—  15 b. m. obchodzono rocznicę przywiezienia zwłok 
Napoleona do kościoła hotelu inwalidów. Nikogo wszakże z 
Rodziny Cesarskiej nie było na tym obchodzie; Xiążę Hie
ronim jest słaby, a Cesarz słuchał mszy żałobnej w kaplicy 
pałacu Tuileries. (P . P.J

—• Monitor ogłosił wykaz dochodów Celnych za Paździer
nik, z którego daje się widzieć przyrost i w porównaniu z 
poprzedzającym miesiącem i z odpowiednim okresem dwóch 
lat ostatnich. W Październiku 1851 roku dochód ten wy
niósł 10,962,271 franków; w 1852 wyniósł 12,119,122 fr. 
w tym zaś roku 13,102,880. Pokazuje się więc, że na han
del nie wpływają ani kwestya wschodnia, ani kwestya krajo
wa nieurodzaju. Obroty handlowe są w ciągłym ruchu po- 
stępnym. Nie można nie ucieszyć się z tak pomyślnego stanu 
rzeczy.

— Sprawa o spisku przeciw Rządowi, tocząca się w Są-
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dzie Kryminalnym Depart. Lozere, ukończyła się w ciągu 
tygodnia, uniewinnieniem wszystkich oskarżonych.

—  Uwięziono znowu w Paryżu  kilka osób, mianowicie z 
klassy gezelów kupieckich; z nich niektórzy zostali niezwłocz
nie uwolnieni.

—  W edług  istnących praw, żandarmy nie inaczej m ogą 
używać broni, jak w razie ostateczności. Tymczasem roz
maici przestępcy, jako zbójcy, złodzieje, nawet polujący bez 
pozwolenia, imani przez żandarmów na uczynku, lub ścigani, 
strzelają do żandarm ów. Minister W ojny, zważywszy, żę tym  
sposobem kilku żandarmów zginęło w ostatnich czasach w 
pełnieniu obowiązków służby, rozkazał ogłosić, że żandar- 
mowie są upoważnieni do użycia broni, jak skoro spostrzegą, 
że ich życie jest zagrożone. ( P .P . )

—  Podług Independance Beige, P . kontr-adm irał Fouri- 
clion, G ubernator Guyany francuzkiej, odwołany został do 
Francyi na własną prośbę; zwątpił on zupełnie o powodze
niu założonej tam  kolonii karnej; szczególniej przeraża go 
wielka śmiertelność pomiędzy kolonistami. Na jego miejsce 
mianowany kapitan okrętu P. Bonard, człowiek bardzo 
czynny i energiczny; był przedtem G ubernatorem  posiadło
ści francuzkich w Oceanii. Będzie on zarazem dowodzcą sta- 
cyi morskiej francuzkiej w Guyanie.

—  Taż gazeta wyraźnie powiada, że nikt w świecie po
litycznym nie wierzy, iżby prawdziwym powodem usunięcia 
się lorda Palmerstou z Gabinetu Angielskiego, była różność 
jego zdania co do billu reform y; wszyscy przypisują ten 
znakomity wypadek rozróżnieniu jego z innemi Ministrami 
w e względzie kwesty i W schodniej. Z całego Gabinetu jeden 
tylko lord Palmerston chciał, iżby Rząd angielski przedsię
wziął natychmiast energiczne środki; wszyscy zaś inni Mini
strowie są za utrzym aniem pokoju. ( / .  de S.-P.)

T U R C Y  A.
W  Presse Wiedeńskiej piszą, ze wojska nieregularne tu

reckie, stojące nad D unajem , zaczynają się niecierpliwić i 
massy milicyi bułgarskiej wracają do domów.

— ' Podług wiadomości z Konstantynopola z dnia 5 G rud
nia, odebranych przez Gazetę W iedeńską Copirte Zeitungs 
Correspondenz, statki parowe angielskie i francuzkie, które 
odpłynęły do Sinope, m ają głównie na celu przewieźć do 
Stam bułu wielką liczbę rannych tureckich.

—  Podróżni przybyli z Wiednia do Orszowy opowiadają, 
że turcy w części opuścili Kalafat i rozkwaterowali się na 
zimę we wsiach okolicznych. K ra  szła na Dunaju, co u tru
dniało kommunikacye między W iddinem, gdzie się znajdo
wał Omer-pasza ze swym sztabem i między Kalafat.

—• W edług listów z Odessy donoszą do gazety Lloyd, że 
na wybrzeżach W arny krążą rossyjskie okręty, co nadzwy
czaj utrudnia kommunikacye z Konstantynopolem. U przy
lądka Galatz stoją na straży dwa statki parowe i czuwają 
nad każde’m poruszeniem flotty tureckiej. O kręty ruskie 
krążą też i przy wejściu do Bosforu.

—  T urcy są nadzwyczaj zagniewani na eskadrę anglofran- 
cuzką po odniesionej pod Sinope klęsce. Mówią, że deputa- 
cya Ulemów nalega na Dywan, iżby rozkazał anglikom i 
francuzom wprowadzić okręty swoje na Czarne Morze. 7

—  Mówią, że jenerał Baraguay d’Hilliers, z żołnierską 
otwartością przesłał list Cesarzowi Francuzów, wykazujący 
prawdziwy stan rzeczy. W szystko co dotąd w' gazetach g ło 
szono o sile i liczbie wojsk tureckich, było  przesadzone. Cała 
turecka armija niezdolna jest stawić czoła jednem u Ruskie
m u korpusowi; finanse zaś Ottom ańskie są w zrozpaczonym 
stanie. Praw da wychodzi na jaw i turkoluby zaczynają już 
powoli wycofywać się ze swych sympatyj i zmiękczać swe 
deklamacye. ( P- P-)

—  Korrespondent gazety Belgijskiej, z dnia 4  G rudnia, 
z Konstantynopola, donosi, że na kilka dni przed bitwą pod 
Sinope, Osman-pasza odebrał był z Konstantynopola ostrze
żenie, jak nierozsądnie sobie poczyna, pozostając w zatoce, 
położonej o 24  godzin od Sewastopola; później przesłano 
m u wyraźny rozkaz iżby w racał do Bosforu; ale nie usłu
chał ani przestrogi, ani rozkazu.

Głoszą, że wypadek bitwy pod Sinope może spowodować 
złożenie z urzędu Kapitana-paszy, a następnie zreorganizo
wanie całego Gabinetu, na którego czele w takim razie 
stanąłby Reszid-pasza.

—  F regata Taif, uszedłszy od Sinopskiej klęski, przybyła 
2  Grudnia do S tam bułu. Nazajutrz, po odbytej konferencji 
Posłów Angielskiego i Francuzkiego i czterech Admirałów
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u jenerała Baraguay d ’Hilliers, wyprawiony został jak naj
spieszniej statek parowy Caradoc z depeszami do Londynu 
i Paryża.

—  T urcy  zrzucają całą winę klęski pod Sinope na M u- 
szawera-paszę, (kapitana Slade), do którego eskadry należały 
zniszczone okręty. O skarżają go iż porzucił eskadryllę w 
Sinope, nie będąc do tego przez instrukeye upoważnionym.

Donoszą, że tego samego dnia, kiedy powyższe szczegóły 
oddawane są na pocztę, cała flolta turecka, pod wodzą 
Achmeta-paszy, wychodzi na Czarne Morze.

—  Piszą z Syryi, 20  Listopada, że mnóstwo ochotników 
tu rków , druzów i chrześcian, zabrało się na okręty, dla 
udania się do Konstantynopolu. ( J. de S.-P.)

W Ł O C H Y .
TURYN', 19 Grudnia. (Przez telegraf.) Dziś Król Jm ć 

otworzył osobiście sessyą Izb Parlam entowych.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
W IED EŃ , 2 0  Grudnia. W czora Cesarz Jm ć, w towarzy

stwie swego pierwszego Jenerał-adjutanta hrabi Grunne, odje
chał drogą żelazną północną do Munich, gdzie, 27  b. m . 
obchodzona będzie szesnasta rocznica urodzin Dostojnej Na
rzeczonej J. C. Mości. Dziś, N. Pan, przejeżdżając przez 
Lipsk, był spotkany na stacyi przez K róla Jmci Saskiego.

—  Gazeta urzędowa z dnia 18 Grudnia zawiera m iano-
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wania hrabi W alentyna Esterhazy, Ministra w Munich, Mi
nistrem przy Dworze Cesarsko-Rossyjskim, a hrabi Rudolfa 
d ’Appony, Ministra w T urynie, Posłem nadzwycz. i Mini
strem  Pełnomocnym przy Dworze Bawarskim.

—  Podług gazety Augsburskiej, z dnia 15 b. m. Gabi
net Austryacki odebrał od Posłów Angielskiego i Francuz- 
kiego zapewnienie, ie  na teraz Rządy icb nie uznają za po
trzebną z powodu bitwy pod Sinope, uczynić żadnej zmiany 
w dotychczasowych instrukcyach, danych adm irałom  sprzy
mierzonej łlolty, i ze podobneż oświadczenie uczynione bę
dzie w Konstantynopolu.

—  Monitor P ruski donosi, że garnizony austryackie, które 
stały w m iastach prowincyj Papiezkich' po nad morzem 
Adrvatvckiem , zaczęły się zbierać do Ankony i Bolonii; mia
sta tych prowincyj zajęte będą wyłącznie wojskami Papiez- 
kiemi.

BAWARYA. W  Munich dokonana została 16 b. m, re- 
wizya niektórych mieszkań, po większej części korresponden- 
tów gazet zagranicznych.

SARDYNIJA. K ról zatwierdził P. Giuseppe Marino Preze
sem, a m argrabię Cezara Alfieri di Sostegno Vice-prezesem 
Senatu na nową sessyą Parlam entową.

LONDYN, 2 0  Grudnia. Podług Morning Herald Gabinet 
jest zachwiany w całkowitym swym składzie. Sir G. Grey 
nie przyjął porfelu Spraw W ewnętrznych i tw ierdzą, ze Mi
nister Skarhu, P . Gladstone, jest przeciwnym bilowi Refor
my. Gazeta Standard , już 17 b. m . donosiła, że Lord Lan- 
sdownc i dwaj inni Członkowie zamierzają opuścić Gabinet. 
Co do szlach. Lorda Times zaprzeczył tej pogłosce.

—  Times donosi, że układy o pożyczkę turecką zostały 
zerwane. Towarzystwo K redytu  Ruchom ego Francyi podpi
sało było wprawdzie układ  o pożyczkę 2 ,200 ,000  funtów 
pod w arunkiem , że druga połowa będzie podpisana w Anglii. 
W arunek  ten był przyjęty przez jeden z domów Londyń
skich, ale gdy przyszło do pokazania umocowania, a szcze
gólniej F irm anu Sułlańskiego, dało się widzieć, że Namik- 
pasza m iał pełnomocnictwo takiej treści, k tóra nie przedsta
wiała dostatecznej rękojmi na obezpieczenie pożyczki.

—  Standard  ogłasza list z Teheranu, z dnia 5 Grudnia, 
z którego się pokazuje, że zerwanie stosunków z Dworem 
Perskim  wynikło z winy Sprawującego interessa, P. Thom p
son, który zarządził zabranie domu jednego Xięeia Perskie
go, w którym  znajdował się jego seraj, na zaspokojenie pre- 
tensyi pewnego kupca Perskiego, zostającego pod opieką 
Wielkiej Brytanii. Na żądanie Pana Thom pson o zadośćuczy
nienie, Szach i Ministrowie odpowiedzieli, że takowe należy 
się nie je m u , ale od niego Rządowi Perskiem u, i oświad
czyli, iż w razie niedania zadośćuczynienia, P. Thompson 
może wyjechać z T eheranu i im prędzej, tym lepiej.

—  Eskadra adm irała Corry stoi w tej chwili w Lizbonie,

a gdy adm irał szuka dom u do najęcia, ztąd wnoszą, że po
zostanie na zimę.

(Na Giełdzie 22  G rudnia, przez telegraf, Konsolidv 9 4 j.)
PARYŻ, 2 2  Grudnia. Gazeta Siecle, z powodu usunięcia 

się lorda Palm erston, umieszcza trzy korrespondeneye z 
Londynu, które m ówią prawie jedno i to samo. T reść ich 
jest ta, że Lord u sunął się dla tego, iż uznał, że nadeszła 
dla niego para zostania Pierwszym Ministrem za otwarciem 
Parlam entu.

—  Dziennik P raw  ogłasza D ekret udzielający piętnastu 
wojskowym pensye em erytalne za wysługę lat. Na czele fi- 
guruje jenerał brygady Lefló, który, za 30  lat służby, otrzy
muje 4 ,000 franków pensyi.

—  Akademija Nauk odbyła 19 b. m. wybory na Sekre
tarza Dożywotniego na miejsce zm arłego P, A rago. Było 
czterech kandydatów. Za drugićm  głosowaniem obrany zo
stał P. Eliasz de Beaumont, za którym  było 29  głosów. 
P. Karol Dupin m iał za sobą 17 , P. Pouillet 5, P. Lame' 
1 głos.

(Na dzisiejszej Giełdzie, (przez telegraf.) 4£ procentowe 
101 fr. 10 cent. —  3  procentowe 74 fr. 80  cent.)

TURCYA. Piszą ze S tam bułu 9  G rudnia, że okręty Mo- 
gador i Retribution, posyłane do Sinope dla zabrania ran
nych turków , przywiozły ich 400  do Konstantynopola.

—  Mówią o ważnych nieporozumieniach zaszłych między 
Posłam i Francuzkim i Angielskim.

—  Podług Presse Sułtan wprędce wybiera się w podróż 
do Armii Bułgarskiej, do której m a przybyć nieczekając 
wiosny. J. S. Mość zwiedzi Andrynopol, Szumię, Widdin i 
Ruszczuk.

Depesza telegraficzna z  W iednia , z dnia 19 Grudnia, 
odebrana przez lndependance Belge.

"Odebrano dziś ze S tam bułu w Wiedniu depesze od lorda 
Redcliffe. Donosi, że przełożenia Mocarstw dobrze przez 
Portę zostały przyjęte i że Rząd turecki pokazuje usposo
bienie do wszczęcia nowych układów. Te nowiny sprawiły 
dobre wrażenie na Giełdzie W iedeńskiej."

—  W  Trieście odebrano depesze ze S tam bułu z dnia 12 
Grudnia. Czekano tam  wypowiedzenia wojny przez Persyą, 
W ydany został nowy firm an, potwierdzający przywileje Ser
bii. Listy ze Sm yrny, odebrane w Trieście po 14 Grudnia 
donoszą, że fanatyzm turków  przeciw chrześeianom, w' głębi 
kraju objawił się przez rozmaite bezprawia.

AMERYKA. Ostatnia poczta odebrana w Anglii, przywiozła 
Poselstwo Prezydenta Stanów Zjednoczonych do Kongressu. 
(Dla b raku  czasu musimy odłożyć treść tego dokumentu 
do następnego num eru.)

—  P. Linti Royd, z Kentucky, obrany został Prezesem 
Kongressu Stanów Zjednoczonych 143 głosami na 216  gło
sujących. ( J, de S.-P.)
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